
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



K A T E C H IZM
MORALNY,

D L A  U C Z N I Ó W  K O R P U S U

K A D E T Ó W .

• Lianie, Co iesl Kadet?
Odpow: Jeft to Człowiek młody dobrze
urodzony, oddany pod dozor Ofób , które 
obyczaie ¡ego kfztałcić, rozum polerować,  
i wiadomościami zdobić powinny, na to :  
aby go uczyniły godnym zafzczytu fzlache- 
triego urodzenia.

Pod iakim gatunkiem karności zośtaie 
Kadet ?

Zołnierikiey.
Cm dla te g o : aby każdy wstąpił w stan 

zołnierfki ?
Nie, każdemu wolno ten ftan obrać, który 

mu (ktonność i fpof^bjsuj^ć wyznaczy ; i tym
A
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końcem wprowadzone fsj* w tym Zgroma
dzeniu nauki do wfzyftkich fpofobiące lia
nów.; karność zaś żołnierika obrana, ba  
imyporządnieylza i nayizlacjietnieyfza. 

tyaki powinien być Kadet?
Powinien mieć miłość, boiaźń Boga, i 

przywiązanie do Religii przed oczyma ; 
powinien Oyczyznf iwą kochać i iey dobro 
nadewfzyftko, i fpofobić fię do tego, aby 
iię mógł zdatnie poświęcić na iey ufługi; 
powinien być cnotliwy, pełen pofzanoWa
nia dla zwierzchnych, dchroczynności i 
affektu dla równych , względu diu mźizych, 

Na wiele gatunków  dzieli fię  liczba tych , 
którym  iego ćwiczenie iesl powierzone ? 

Na dwa. '
K torez óne fą?
Officyerów i Nauczycielów.
$ah fię  ma zachować względem Jwijch 

Ojficyerow?
Powinien im być ślepo polłufznym bez 

fzemrania i uporu, bo tak mieć chce lub* 
ordynacya, która ieft dufzą tego gatunku 
karności, pod którą zoftaie i powinien ich 
czcić iak zwierzchnych. 

fpak fię  ma zachoiuać względem Nauczy -  

cielow?
Powinien być dla nich pełen poiłufzeńftwa, 

w godzinach nauki, pofzanowania w każdym 
czafie i wdzięczności za ich ftaYania i prace 
około iego edukacyi .

W ielorakie być pow inny pow ody iego p o •  

(tępków ?
Dwoiakie.
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tyakiez one
Punkt honoru, i wftyd. Punkt honoru 

do dobrego w każdym fodzaiu zachęcac; 
wftyd od złego wftrzymać iego powinien.

Czy fzczegulnie przynaglenie i boiazti' kary 
ma go prowadzić do wypełnienia fwych  
powinności i do applikacyi.

Podłyby to byt uowod, zacnieyfze przy
czyny zagrzewać go do tego powinny, iako 
t o : konieczność czynić Hę ipofobnym do 
wypłacenia Oyczyznie długu obywatelftwa 
fwego, i dbanie o włafna ftawę.

jak iego  gatunku ma być ta  cześć którą  
oddawać mu należy starfzym od fiebie 
lub wiekiem , lub urzędem , lub w ładzą?

Przyzwoitemu człowiekowi zacnie uro
dzonemu pofzanowanie znaczącą, bez upo
dlenia fiebie famego ; więc te powierzcho
wne znaki, padania do nog, ścilkania za 
n ogi, całowania w ręce , podpifywania fię 
W liftach podnóżkiem  , niikie zbytnie ukłony, 
nie powinny być nigdy od Kadeta zażywa
ne , bo podłość w fobie maią, którey fię 
ftrzedz należy.

Jfakiemi fpofobami ma ślarać Jię przypo
dobać jfioey Zwierzchności ?

Przez pilność w czynieniu zadofyć fwym 
powinnościom , przez prędkie poftufzeńftwo, 
i powolność? zaleceniom, które odbiera; a 
nie przez ofkanzenie drugich , ani też no- 
fzenie plotek , która z wfzelkich przy
war ieft nayniezacnieyfza, i brzydką znaczy 
dofzę.

http://rcin.org.pl



X  4 )oC

ffaki być powinien względem Jwych Kam- 
ra t ów ?

Obyczayny, grzeczny, uczynny, i w żar
tach nawet nie oddalać fię od tego poważa
nia, które  fobie wzajemnie powinni ludzie 
zacnego urodzenia, i ktorego uchylenie ty
leż krzywdzi t e g o , który fię w tym  zapo
mina, iako i te g o ,  co to cierpi; ukrywać 
powinien błędy fwych Kamratów , nie na
śmiewać fię z  niedoikonałości ich , ofobli- 
wie z tych , które mieć mogą z przyrodze
nia; to wyśmiewanie fię z tey  miary nie
rozumnym i nieczuyney dufzy być pokazuie 
tego  , który fię naśmiewa. . «

$akie być maią iego rozryw ki?
Dowcipne i takie, iakie rączość ciału i 

file dać mogą, i wprawić w ręczność, a nie 
grubiańfkie. A ieżeli który dla fwey zaba
wki ptafzki albo inne zwierzęta trzyma, 
męczyć one nie powinien ; ponieważ to nie
znacznie okrucieńftwa uczy; uczynność zaś 
i  dobroczynność nayfzacownieyfze piękney 
dufzy fą przymioty.

Czy może Jrę znaleść taka okoliczność % 
któraby m ogła exkuzowa.ć Kadeta, gdy
by nieprawdę powiedział?

Zadney takowey być nie może, ponieważ 
cnota, poczciwość i rzetelność być powin
ny w każdym czafie przymiotami właści- 
wemi Kadeta każdego; ten zaś który zmy
śla, naypodleyfzą odkrywa dufzę, i pokazuie 
fię fpofobnym do naynieuczciwfzych uczyn
ków. -
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Czy powinien być Kadet dbały o honor 
Korpufowy?

Powinien i bardzo, bo pochwały dane 
iednemu fpływaią na wfzyftkich, równie 
nagany dane iednemu dotykać wfzyftkich 
powinny. Nieapplikacya, iednego uczynek 
nieprzyzwoity, dopieroż nieuczciwy wfty- 
dzić wfzyftkich powinien w tym Korpufie, 
w którym fam wybór wfzyftkiego dobrego 
ma fię znaydować.

Czy uśłaie wfzelka Konnexya miedzy Kor~ 
pufem , a Kadetem , który z  niego w y
chodzi*

Nie, zollaie fie naymocnieyfza ze wfzy
ftkich, to ieft; konnexya wdzięczności, i 
tym węzłem fpoiony powinien w każdym 
czafie, na każdym urzędzie, w każdey oka- 
zyi, uymować fię za honor, ftarać fię wfzel- 
kie ziednywać korzyści temu zbiorowi, w  
którym fię wychował i ćw iczy ł; ktoby to 
ofpaie czynił,  nie wart nigdy tego honoru» 
że był kiedy Kadetem.

Czy może Kadet być boiaźLiwym albo tcho* 
, rzem  ?
Na to  nie umiem odpowiedzieć, bo i iłowa 

i rzeczy, którą znaczą, fą mi nie znaiome# 
i ieżeli kto w Korpufie potrafi opifać co 
to ieft, chybaby o tym fłyfzał, źe fię gdzie 
indziey znayduie, bo co między nami, ani 
ieft, ani podobno, być może.

Z  iakich przyczyn boiailiw ość i t chór siwo 
iesl przyw arą  ?

Z tych naybardziey ; ponieważ primo być 
może powodem do zezwolenia na wiele
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rzeczy fzkodliwych, którym przez zaftra- 
fzenie człek boiaźliwy oprzeć fię nie śmie; 
ponieważ fecundb ieft tama do rozpoczęcia 
rzeczy wielu i imprez pożytecznych, ikoro 
fię z cieniem jakiegokolwiek łączą niebe- 
śpieczeńftwa, zrzódłem tego tak fzłodli- 
wego uczucia częfto ieft zniewieściafość. 
Cnotliwy Obywatel hartować i umyft i ciało 
powinien, żeby mężnie mógł kraiowi fwemu 
ftużyć, i nie obumierał z myśli tylko czyli 
bolu czyli rany nayletfzey, Boiaźliwość czę- 
ftokroć tea  wydaie ikutek, że człeka po
czciwego z natury fkłania nie raz do akcyi 
niepoczciwych, dla uniknienia zwady i dla 
ochronienia fisbie.

Czy dofyć iest na tym być fzlachctnie uro- 
dzonym  ?

Pewnie że nie dofyć; urodzenie z cnotą 
I z przymiotami złączone naypierwfzym ieft 
zafzczytem : Szlachectwo zaś bez cnot i 
przymiotów ufiawnyrn ieft zarzutem. Jaka 
Szlachcic poczciwy, mężny, dobroczynny* 
litościwy naywiękfzego wart fzacunku, tak 
naypodleyfzym ieft ftworzeniem Szlachcic 
nie poczciwy, dumny, przewrotny, okrutny, 
nie litościw'y ; chełpić iię z Szlachectwa? 
lub gardzić tern i , którzy Szlachtą iię nie 
urodzili, a o fobii w ie wyrzucać im to na 
oczy, oftatnią ieft podłością. Wbiiać nale
ży fobie w umyfł tę fentencyą : & genus Oś 
proauos, & ęuce non fecimus, ip ji , vix ca 
nostra pnto.
• Do czego naybardzieiy siofouać powinien 

Kadet zabawki fw o ie?
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Do fztuk woiennych; dla tego niech fię 
wprawuie w rączość w bieganiu z kołlega- 
mi do mety, niech fię kocha w rynfztunkach 
woiennych, koniem niech toczyć lubi; Iło
w em , niech pamięta, że woiowniczy ród 
Dziadpw nafzych nie fpodziewał fię. wydać 
plemię niewieściuchów, którzy zalegaiąc 
pole, ftawę i kray ftracili.

Czy może co exkuzować Kadeta, kiedy 
jzpetnemi jłow am i laie i Izy?

Nic nie może być tego nałogu exkuzą; 
lżyć bowiem równego fobie, wyciągać go  
na wzaiemną w takim guście odpowiedź, 
ieft to mazać liebie i powieścią i odpowie
dzią, ieft to wyznauie złey bardzo eduka- 
cyi; lżyć nie równego fobie, ieft równą 
podłością iak bezbronnego uderzyć, ponie
waż zelżony o krzywdę fwoię dopomnięć 
fię. nie może; napaść zaś z gromadą na ie- 
dnego, uderzyć choć we dwóch na iednego, 
nie przyiść na ratunek iednemu od dwóch 
opprymowanemu, z oftatnią byłoby hańbą, 
czego ani Kadet żaden pozwalać fobie me 
ina, i owfzem mieć to lobie każdy za punkt 
honoru, żeby kolegom nie pozwalał, i o to 
ich ftrofoWał. '

Czy godzi fię podftuchywać, kiedy dwie 
ofobycicho m ówią, list cudzy, choć fobie 
powierzony , odpieczętować , papiery le
żące na siole cudzym czytać , zaglądać 
przez ram ie , kiedy, kto czyta papier 
ia k i, lu b  pifze ?

Nie godzi fię per oninia, ieft to podłość 
wielka pozwalać fobie którąkolwiek z rze-
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«2y wzwyż wzmiankowanych ; ieft to zdra
dy, któr^ zacny umyft każdy brzydzić 
powinien.

C zy przyiłoyna iesl rzecz dla Kadeta tnia- 
ny robić , Jztychować fa n ty , fuknie, bie
liznę , kapelufze , fzpady ? .

Jeft to rzecz nieprzyftoyna; bo rzadko 
fię to bez czyiey fzkody obeydzie. Człek 
młody od drobnych zaczynaiąc rzeczy,  
wprawia fię w ten umyft fzachrowania, któ
ry potym w dalfzym życia biegu rozwal- 
nia fumnienie w intereflach wifkfcey w agi, 
i częfto ten młodzian któremu podchlebia 
zaleta, że ieft chłopcem obrotnym, z chło-'1 
pca wyfzedłfzy, żyie i umiera z reputacyą 
ftarego fzalbierza. Nie trzeba ani chcieć 
ofzukać.ani też trzeba dać fif ofzukać. Co 
łię tu mówi o mianach, rozumieć iif ma 
równie o pożyczaniu pieniędzy których ni
gdy pożyczać nie godzi f ię , chyba z pe
wnością, że one rzetelnie i w czaiie oddać 
można, bo kto pożycza, wiedząc dowo
dnie, że nie ieft w ftanie oddania, kradzież 
pełni, i tym niebeśpiecznieyfzym ieft zło- 
dzieiem , że uftrzedz fię go trudno.

Czy może iakimkolwiek fpojobem uyśc wnio- 
Jka nieuczciwości ten co fię siara pole- 
pfzać słan fw o y , przez facyendy , lub 
tez przez fxulerslwo ?

Nie może żadnym fpofobem; bo te dwa 
gościńce do fzczęścia , fą to bite gościńce 
fzalbierftwa i ofzukania; dla dufzy uczci- 
wey naylekfza fuppozycya, nayłekfze po- 
deyrzenie winy, w tym zdarzeniu równa

%
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fię iftocie w in y , i plami charakter; ni* 
mafz tworu nikczemnieyfzego, ani też bar- 
dziey wartego wzgardy iak facyendarz, i 
kartownik. Ktokolwiek na fobie przemódz 
m oże, żeby był lub iednym lub drugim, 
daie prawo rozumienia o fobie, źe nie ma 
tey  niegodziwości któreyby iię nie dopu
ścił. Niech fię ńicht próżno nie mami tym  
wybiegiem, niech nie mieni że fwoią po
czciwość ochroni, gdy fam przez fię nie 
grając w motye fię złoży, z fzulerem albo 
z facyendarzem; exkuzować go to nie po
trafi , przed fądem publiczności i włafnego 
fumnienia. Być wfpólnikiem albo fprawcą 
fromotnego uczynku różnicy w tym nie 
mafz; ofzuft , i fzalbierz , to ieii facyen
darz i kartownik, łączą w fobie podłość , 
zdradę , i znieważenie tyćh wfzyftkich 1 
względów które człowieka ufpofabiaią do 
powfzechnego fzacunku.
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D Z I E C I E  P O P R A W I O N E
B

Suaviter , for

MlArcin kmiotek ubogi fzedłfzy i*az 
do lafu ,

Powracał nad fwoy zwyczay pożniey- 
fzego czalu :

Kiofąc wielki pęk chroftu na grzbiecie t 
a frodze

Załofny , tak fam z  iobą rozmawiał 
po drodze . . .

T a k  fię to poźno włecze nędzny człek 
do chaty 1 » . .

Co to tam teraz W fercu moiey Mał
gorzaty ?

Tęikni , płacze , wygląda biedna ko 
biecina.

Każdy iey moment długi . » . długi iak 
godzina! . . .  B a
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Tęfkni Antek . . . coź to za śliczna
dziecko ! . . . żywy

Matuli fwey portrecik . . • ieżli do
brotliwy

Bog dopomoże , a wiek doyrzalfzy 
przyśpieie ,

Będzie to dobry chłopiec . . .  o flodkie 
nadzieie ! . . .

Już też to chwała Bogu i dom bliiko .. 
fkoro

Vy  źrzą mię, nadgrodzi Hę im ta żałość 
fporo : . . .

O iakże mię to ścilkać, iak fię będą 
ciefzyć ! . . .

Jeźii zechcą wymawiać, żem nie mógł 
pośpiefzyć ,

T o  im powiem przyczynę . . . wiem, 
że miafto żalu ,

Y wymówek , będą mi radzi nie po
mału . . .

Tak kiedy fobie dybiąc, myśli fwe r o z 
wodzi ,

Zbliża fię do chałupy , otwiera , i 
wchodzi.

Wchodzi zdyfzały . . . .  alić płaczącą 
przy łóżku

Zaftaie Małgorzatę , iiedząc na pod
nóżku.

♦  ) o (  #
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Głowa leży zwiefzona na ’podufzcze V 
ięczy ,

W zdycha, kwili. . . . Syn u nog roz
płakany klęczy ,

Chwyta Matkę za rękę . . . ona fię o- 
piera,

Y chcącemu całować ! coraz ią wy
dziera . . .

Przefiańcie, rzecze Marcin, płakać.... 
oto zdrowy

Do was z boru powracam . . . ow or 
ipofob nowy

Powitania ? . . nikt iłowa mi nie mó
wi . .  . żono?

Antku ? podi dziecię moie . . niechay j 
eię na łono

Ociec przygarnie . . . ulży miłe przy
tulenie

Trudów mych dziennych ! nie chce 
Iłuchać . . . utrapienie !

Chcec e mię , widzę , karać . . . żeby
ście to byli

Na mym mieyfcu , tobyście fami fię 
fpoźndi.

Ofądżcie , .ieżelim mógł powrocie za- 
wczafu ?

Juzem był chroftu naciął , iu i wycho
dził z la fu ,
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Jefzcze to było prawie dobrze przed 
wieczorem ,

A-l id pełznie iakowaś dziadzina z to*
porem.

Rozumiem , ¿e to ae wfi, , , patrzay- 
cie, owo tu ,

Cq ią widać z okienka profto tego 
płotu..

Ledu o iię biedny czołgał i iak owca
za trzodą

Chora: fpytam go mile : moia ¿liczna 
brodo ,

Po chodzie twym znać , ieś  fię' utrudził 
okrutnie r % ' '

On hic na to nie powie, tylko we*« 
(tchnął fmutnie ,

Aż mi go żal ferdecznie : wiec liekierkę 
biorę ,

Y brzemię mu z gałęzi utnę , . . leca 
nie fpore ,

Boby nie dźwignął biedny dziadus j  
toż pomogę 

Na grzbiet w łożyć, i daley fwoię kon« 
czę drogę ,

Wziąwfzy miłe Bog zaplaó , . * chcia
łem brać krok fzypki 

Dla pospiechu , ale śnieg lgnął do |a« 
pciow lipk i,
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Y nogi zatrzymywał . . .  A ty  fwoia
przecie

Moia kochana Pani ? . . . kiedyż prze** 
ftaniecie

Tych fzlochow? . , . czy Cię gniewafz 
na mnie ? . . za co? . . czyli

Nie kochafz męża ? . .  w idzę, żeście fię 
zmówili . . .

Nigdybym temu nie chciał wierzyć . * 
Na to żona ,

Uiąwfzy go za rę k ę , rzecze rozkwi- 
łona ;

Ah Oycze niefzczęśliwy ! . . . . (  żal 
ferce przenika) . . .

Chcefz , żeby cię kochała Mać tego 
złośnika ?

. . . Antoś moy złośnik? złośnik An
toś . . co ta plecie ? . .

Znam ci ia ferce iego . . . wfzak to ie* 
fzęze dziecie.

Lubi czafem poigrać . . ma prawo wiek 
młody . . .

Niechay ieno podrośnie , niech doczeka 
brody , . , ’

Obaczyfz t co to będzie za człowiek 
przed światem .

Jak ikromny» iak łagodny ! . .  Tak ieft.* 
będzie katem,
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. . . A  ia ręczę za niego /  źe nie . . .
Wfzak powiada 

Prawdę tatuś , Antofiu? . . . coż to 
ieft . . . nie gada ? '

T y  fię fam ręcz za fiebie . . . ieżeliś 
przew inił,

Trzeba żebyś matuli żadofyc uczynił. 
Podź tu . . . Powiedz coś zrobił . ♦ .

owoż za piec w ikoczy ł!
Znad z tego * tnoie dziecię, żeś mocno 

wykroczył.
. . .  To prawda , że wykroczył . . .  i 

mocno . . . fam widzi,
Jeźli dobrze uczynił, a poco i  fię wfty- 

dzi ?
. • . W ftyd, dobry znak w dziecięciu . .

nikt wftydu nie gani. . .
Ale coż to on zrobił , powiedz miła 

Pani ? . . » • - r ' <
. , . Nie potrzebnie (ię mężu napieraź, 

wiem pewnie, ł
Z e  ci ferce tak fmutną nowiną rozrze

wnię : . . .
Powiem iednak, ponieważ każefz mi 

koniecznie,
• O to , kiedym po tobie ftęlkniona ferde- 

cjsnie, ^

• 4&  ) o (
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Co raz za drzwi biegała patrzyć , ieźli
z boru

Powracafz do chałupy ; około wie
czoru

(  Bo iiiż słonko iladało )  zamykaiąc
chatkę,,

Wpuściłam z  fobą razem uziębłą dzier
latkę :

Komużby tak okrutne zimno ’ nie do
piekło ?

Ledwo iię trzepiotało , ledwo nóżki 
wlekło

Ubożuchne drobiątko ! . . biorę w obie 
dłonie , \

Głafzczę, chucham , przytulam , fadzę 
na mym łonie ,

Chcąc dać biednemu radę . . .  w tym 
wbiega Marynka

Krawca nafzego córka : uboga dzie
wczynka ,

Lataiąc po ogrodzie , na kamień upa
d ła  , •' . . . .  ,. •-

Y  ramię fobie ftłukła mocno . . . aźem 
zbladła

Patrząc , iako krew ciekła . . twey ona 
żądała

Pomocy , moy Marcinie . . . cożetu 
czynić miała,
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Kiedy ciebie nie było ? . . . utrąpioney 
frodze

Mufiałam, fama nie wiem czy dobrze, 
niebodze

Dać ratunek w boleściach , * . Uchwy- 
ciwfzy palcem 

Lifiego fadła , co to ftoi z gęfim 
fzmalcem

W  polewanym naczyniu , nie daleko 
garka

Szarego, zrobiłam plaftr • * • Dobraś 
Aptekarka . . .

To na rany maść przednia . , coż po« 
tym ? . . . kiedy fię 

Tak bawię opatruiąc płaczącą M aryję, 
Syn tw o y , ktoremum dała ftrai tego 

ptafzątka ,
Cichuchno przydybawfzy oto tu do k§* 

t k a ,
Pocz$ł ie . . coż tam począł . , co za 

myśl fzalona,
Począł Ikubać . . . ofkubał Antoś ? . , 

krom ogona 
Y ikrzydeł, wfzyftkie pierze : a choć 

drzwi zamknięte 
Były, trafiło dziecko na palufzki wfpięfcft
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Klamkę fobie podważyć, i wypuścić 
ptflfzka . . .

Poleciała dzierlatka , biedna niebora
czka ,

Poleciała , żałośnie świergocąc nad 
c h a tą !

A  mnie fię prawie ferce w poł kraiało 
na to.

Owoż pociecha dla nas , , . fądż , ca 
to za głowa ,

Co to będzie za umyft , Jeżli fię wy» 
chowa ?

To mię , kochanku trapi, to mię frodze 
boli.

Dopuściłźeś fię takiey w dziecińftwie 
fwywoli ?

A iam fobie wróżyła niefzczęśliwa ma* 
tka (

Z e  moy Antoś mieć będzie niebofzczy* 
ka dziadka,

Y  tatulową dobrąć ? . . . kochałam go 
vprzeto

Tak mocno . . . Bog cię fkarał nieba
czna kobieto !

» * . Przeftań miła Małgofiu płakać , 
otrzyi lice . . .

Nie boy fię . . zawfze ma Bog na dobre 
rodzice
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Otwarte oczy fw oie: ieft iego na świe- 
cie ,

Czuiąca fprawiediiwość, ieżeli to dzie
cię

Ma bydź złym , nie dopuści aby było 
żywe ,

Zdeymą z nas ciężar , ręce iego lito
ściwe !

. . . Przyftąp do mnie moy fynku, niech 
cię oftatecznie

Strapiony Ociec iefzcze uciśnie ferde- 
czme !

. . . Dobrze czynifz , ze płaczefz . .  ia 
też płaczę na cię . . .

Day rączkę . . . przyłoz ią do ferca twe
mu TacieN. . .

Oto mieyfce gdzieś miefzkał dotąd, dzie
cię moie . . .

Kochaliśmy c ię , iako źrzenicę , oboie . .  .
To^było fzczęściem nafzym . . lecz iuż 

miefzkać dali
W nim nie będziefz . . iużeśmy kochać 

cię przeftali.
. . . Coż ia niebaczny mowie ? . .  . dar

mo , darmo g ro zę ,
Będę cię zawfze kochał . . .  żal mi cię 

nieboże. . . .  . - . . ?’’i
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Ale c z y i  można kochać takiego ? . . .
itrach bierze 

Przeklinać go . . . Pozbieray Małgofiu 
to pierze ,

A  powieś ie zebrawfzy owo tu na 
belce . . .

Kiedy to dziecko znowu zaczniem ko
chać wielce,

Spoyrzawfzy na te piórka , flufzny 
gniew nas wzrufzy ,

Bys'my tak frogiey nigdy nie kochali 
dufzy.

. , . Rozumiefz , ze to biedne ptafzę 
(  fiądź tu przy mnie )

Rozumielz , ze to biedne ptafzę , które 
w zimnie

Już pono obumiera , mroz do nafzey 
chaty

Przygnał? . . .  n ie ,  moie dziecię . . .
nieprzeżyty laty 

Wiecznerhi Twórca Niebios , Twórca 
przyrodzenia ,

Co ma pieczą, tak koło ptafzego ple
mienia ,

Jako o ludzkim rodzie } dał nam po- 
' znać ikrycie -

Swoy rozkaz, żebyśmy mu zachowali 
życ ie ;
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A  tyś ie tak udręczył 1'rodze ! * * * 
dziecko płoche ,

Gdybym cię bez kofzulki na mroz Iźey- 
fzy trochę

Wyfadził , cożbyś na to ? > . , mogłem 
to uczynić . . *

Y nie miałbyś przyczyny Oyca o to 
winić.

Ale byłbym okrutny , byłbym nieuży
ty * -

Tak iak Antoś *.. i więcey cierpiał ni* 
żeli ty,

t t * Drży nieborak ód ftrachu , .» nic et 
fię me ftanie.

Nie boy fię dziecię moie ; luboś na ka
ranie

Sprawiedliwe zalłużył , kocham cię u- 
przeymie . . .

Jam rozumiał, moy fynku * że kiedy 
odeymie

Starość leniwa fiły Oycu , i Matuli ,
Twoia nas rączka wefprze , i lłodko 

przytuli.
A ty miaflo pociechy , miafto wfpar- 

cia obu y
Przed czafem nam dni ikracafz , i pę

dź liż do grobu.
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mi winę!

Niechże mię Pan Bog ftrzeźe, żebym 
ia przyczynę 

Wam miał dawać do śmierci. . daycieź 
mi łaikawe 

Oko » iuż wam na wieki przyrzekam 
poprawę. ,

Będę wafze uważał lkinienia , i m yśli, 
Będę wfzyftkie rozkazy pełnił iak nay- 

ściśli ,
Będę takim iako wy . ,  Na te obietnice, 
Łacno fię dali oba ukoić rodzice.
Antoś łaikę o trzym ał, i według umo

wy ,
Samą rzeczą uiścił , co obiecał Iłowy* 
Zeden od oney chwili nie był tak  ftate* 

c z n y ,
T ak  roftropny, uflużny? tak pilny, tak 

grzeczny *
Ze go w całey owego kraiu okolicy 
Za wzor mieli, i przykład wfzyicy ro- 

wiennicy.
Trafiło fię raz iakoś , ¿e kiedy na one 
Piórka smutnie poglądał w górze zawie- 

fzo n e ,
Y coraz główką k iw a ł; Matka to po- 

ftrseg ła ,
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- Y  zaraz po drabinkę do fieni pobiegła.
, . . Poleź , rzecze , moy śliczny An-

tofiu do gory ,
A  zdeym rychło węzełek ten z ptafze- 

mi piory . . .
Już ia widzę , że cię on nie przeflaie 

fmucić . - . ■
Pozwałam . . . moźefz śmiele na ogień 

go wrzucić.
Leź . . . nie powie nic tatuś . . . leź mó

wię , proftaku « . .
Nie boy Hę . .  . by ich więcey nie było 

i znaku . . .
. . . N ie , kochana matulu moia , nie . .

niech fobie 
Jako przedtym wifiały , w tey zoilana 

dobie,
Abym , ieźli na świecie Bog mię ze

chce chować,
Y potomkom mym z płaczem mógł ie 

pokasować.

* . saos i i. 

; SATY
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A to \vfzyjłko bosratftoo , kto (ie JlaXvy dobił: 
Lepiey Jię tym ,niz złotym łańcuchem, ozdobił, 

Kochanowiki w Satyrze.,

Rod bo\vietn, i Pradżiady , i co nie z nas 
chodzi.

Ledfrie za \vłafne nafze rozumieć Jte słodzi, 
Zebrowiki w Kiłę XIII. Przeobr: Owid.

X l ą ż ę ! fzlachetnośi rodu nie fą to 
wymylły ;

Gdy kto w furowey cnoty karb uięty 
ścifly ,

Przy zafzczytach krwie zacney t którą 
wziął z fwych Dziadów,

Idzie torem , tak iak t y , ich zacnych 
przykładów.

Lecz mi fię iuź uprzykrzył ow Fircyh * 
co gnuśnie 

Z y i ą c , co raz to w oczy  fwoią Mitrą 
chluśnie

C
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Y wyieżdża na popis cudzym hardy ✓
plonem ,

Pawim fię zalecaiąc iak kawka ogonem.
Nie przeczę , że tam , który z przód-N 

kow iego bitnych
Brzmi fzeroko w fzpargałach dzielow 

ftaroźytnych :
Ze  mu iakiś, za ftarte Hordy, Piaft 

na głowę
Włożył na hełm fzablicę , a na tarcz 

podkowę.
Na co fię przyda zafzłe kurzem trząs'ć 

kroniki,
Y flawne z głuchych mogił w/krzefzać

niebofzczyki ?
, Jeźli z ich dzieł te tylko nań fpłynęły 

zyflu ,
W fpleśniałych pargaminach molow nie- 

dogrylki :
Jeź l i , chociaż fię chęłpi płodem bożkow 

ziemnych ,
Hańbi podłos'cią, świetny rodzay fpraw 

nikczemnych: > . ■
A nie maiąc wielkiego nic, prócz głu- 

piey pychy ,
Przy kuflu, i podwice pędzi żywot lichy.
Z  tym wfzyftkim ftyfząc kiedy , wznio* 

flfzy nos do góry,

http://rcin.org.pl



)  O C *§>

Liczy ciągiem naftępne po fobie pur
pury.

Rzekłbyś , że z niebios famych odbie
ra daniny ,

Ze go Bog z inney zlepił, niżeli nas
gijny ;

Y tak mniema , że iako przed złotym
bałwanem ,

Każdy mu człek śmiertelny winien bid 
kolanem.

Hola dumny Tarkwinie! niechay mi iię
godzi

Spytać , co za przyczyna w ten cię bład 
przywodzi ?

Powiedz puł - bożku w mózgu Jowifza 
w ylęgły ,

W którym fię wfzyflkie świata chluby 
razem fprzęgły ;

Jakie też to z tak licznych zwierząt , 
fądzifz zwierze ?

Co pierwfze przed drugiemi flufznie 
mieyfce bierze ?

Ja mniemam , że !ow rumak , ftad Na* 
tolikich plemię,

Który na dźwięk trąb ufzkiem ftrzyże , 
grzebie ziemię,

Y weloło poryża, i w krwawe gonitwy
C a
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Starłfzy zbroyne (zeregi, mężnie zcho- 
dzi z b itw y:

Lnb z fzranitow wypufzczony z byftre-s 
mi dzianety ,

Wabiąc wiatry na zawód pierwfzy fię- 
ga mety ,

Y panu , co go karmił, w pięknym 
wity lefie ,

Zwycięzca na łabędzim karczku wieniec 
niefie.

A ow leniwy marcha, dzielnych oycow
ikaza ,

ChoĆ go Cygan bydź mieni potomkiem 
'  Peg-za,

Bez względu na rod zacny , pług na 
grzbiecie dźwiga,

Abo go pod tłomokiem furman bićzero 
śmiga.

Po coź głupio wyciągalz , by cię świat 
ztąd chwalił ,

Co dawno czas niepomnym grobowcem 
przywalił ? ,

Nieułudzi mię żadnym marnym blaik po
borem :

To mi Szlachcic , co idzie cnot chwa
lebnym torem.

Jeźli tych Bohatyrow dziedzic iefteś
g°dny >

#  ) o (
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Pokaż nam dzieł ich zacnych przykład 
nieodrodny :

Czy fię ftrzeżefz wyftępku? miła ci ieft 
Iława ?

Czy kochafz fprawiedliwość ? zachowu- 
iefz prawa ?

Pełnifz twe obowiązki ? znafz iak do
mem rządzić ?

Jak dzieci wychowywać , iak radzić , 
iak fądzić?

Czy dla chwały Narodu . gardząc mięk
kim puchem ,

Legafz w polu pod burką, lub proilynt 
kożuchem ?

Czy wiary . czy małżeńikiey dochowuiefz 
zgody ?

Ani Iatafz rwać kwiatów na cudze 
ogrody ?

Jeżli tak czynifz, mam cię pewnie za 
Szlachcica:,

Niech cię każdy wielmożni , niech ia- 
śme oświca.

Chlub fię ftawiąc na popis liczne Przo
dków fzyki ,

W irtuy ftare herbarze, i panegiryki :
A leźli w nich fą fzczupłe Iławy twoiey 

fzranki,
Trząś Francuzkie blazony, Niemców 

rijterbanki.
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Lub tam obierz którego w dawnych 
imion tłumie ,

Czy wnukiem Cezarowi, czyli chcefz 
bydź Numie. ,

. Ani fię boy , źe ci to krytyk zgani który :
Godzieneś bydź ze cnoty, gdyś nie ieft 

z natury.
Lecz choćbyś i od Lecha proftym wy- 

fzedł ciągiem ;
Jeźliś puftym świftakiem, nie ciofanym

dręgiem }
- Jeźli twoy dwor podchlebcy , a rada 

'  ' zwodnicy ;
Jeźli miado odźwiernych, ftrzegą wrot 

dłużnicy ;
Jeźli twe imię Iłynie nie pięknie przed 

światem,
Zea zdraycą » żeś bluźniercą , wfzete* 

cznym gamratem ;
ZL tych famych* których hańbifz przez 

życie niegodne ,
Będziefz miał przeciw fobie świadki 

niezawodne ,
A  blaik ikopconey Iławy, wierz mi, ze 

na iawi
Jaśnieyfzym cię wyrodkiem przed świa

tem pofiawi.
Proino tedy wyfokim pylżny urodzę' 

niem,
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Pod tych imion przezacnych gnuśnie 
drzymiefz cieniem :

Prożno Iię w cnoty Przodkow chcefz 
przybierać iaśnie,

Sny to fą w oczach moich, i nikczemne 
baśnie.

Wiefzże, ktoś ieft? oto łgarz , bezecny 
przechera ,

P i iak , obłudnik, pieniacz, tchórz , 
marny koftera,

Zwodnik , iftny mózgowiec , nie wart 
chwały kffka,

Y ze pnia fzlachetnego fprochniała 
gałązka.

Alem ile zbyt rozdąfał : i kto z boku 
rzecze ,

%e me fwobodne piorko fzczerym iadem 
ciecze :

Ze z "Panami pokornym trzeba mówić 
tonem. ,

Dobrze: otoż iię pytam z niziuchnym 
ukłonem : • •

Dfoga krwi bogow krop lo! dufz nay- 
wyżfzych treści ! . , -.t'

Bracie flońca ! w którym fię iednym 
wfzyftko mieści :

Piękność Adonifowa , moc Niebianow 
Króla,
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Wdzięk Kupida, wzrok Marfa, a fiła 
Herkuia ,

Panie , jak dawny twoy dom ? ieżeli 
nie więcey 

Już mu będzie , około pewnie dwóch 
tyłięcy.

To wiele. Ale iednak dowody fą iawne , 
Ześ  flary Szlachcic , że mafz imię fta- 

rodawne ,
Z e  ieden z Dziadów twoich iuż tu był 

ofiadły ,
Kiedy Popiela myfzy gołogone ziadły : 
Swiadk em lic ne metryki, świadkiem 

do tey doby 
Miedzianemu nabite literami groby ,
Po K r z y ź r c l i c h  K ościo łach , Cmenta

rzach Cerkiewnych.
Z  tym wfzyttkim chciałbym nieco mied 

dowodow pewnych ,
Czy w owym lat ubiegłych, i wieków 

obrocie ,
Mam ufać twych babulek niefkażoney 

cnocie ?
Z e ,  iak Tą w f tuczkach Twoich kobie

tki n tffcerne,
Były z swfze poczciwe , i mężyczHom 

wierne?
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Czyr ta krew, co fię młyńcem po twych 
żyłkach wiie ,

Przez czyfte przechodziła zawfze Lu- 
krecye ? *

Ni tam iaki zuchwalec z pachołków 
fzeregu ,

Przerwał iey w zacnych Dziadach fzla- 
chetnego biegu ?

Boday ! co takiey ludzi próżności na
bawił ,

Nigdy fię w poczcie drugich dni ten
dzień nie ziawił ,

Ani dzikim wymylłem obyczaiow kaził, 
Jakie był świat pierwotny fwym mie- 

fzkańccm w raził!
Wfzyfcy tam byli równi, fama tylko 

cnota ,
Do chwały , do kredytu , otwierała- 

wrota.
Każdy żył wielkim z fiebie. Zafluga 

Baronem-,
YXiążęciem czyniła Jaśnie oświeconem: 
Jey fprawą , choć kto herbów fzlache- 

tnych nie liczy ł,
Zacnego Bohatyraimię odziedziczył. 
Lecz kiedy z czafem cenę (traciła za

fluga,
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Pofzía zbrodnia do krzeiła , a cnota do
pługa :

A duma fie przybrawfzy w blaik iakiś 
nieznany, / r

Z  równych ludzi, nierówne poczyniła
ftany.

-Ztąd to owych tytułów moc niepoli- 
czona,

Ztąd próżne, miafto rzeczy, zoilały
imiona ;

Ze iuż lada fzarganiec, i gruby knecht 
łada,

Kontem fię, czy Markizem, bezwfty- 
dnie powiada.

A co gdzieś za granicą targał fzczeć na 
dratwy ,

Ziada Graf fzewc u Pańikich itołow 
kuropatwy.

Ztąd dowcipy pochlebcze przez głupią 
’ ślepotę,

Smiefzną iakąś z iłow dzikich ikleciły 
ramotę ,

Ztąd owe Pola, Jarcze roźiiczney po* 
ilury ,

Farby t Paludamenty , Hełmy, ¿¡rmatury , 
Ordery , Párentele, Kleynoty herbowne,
Y inne tym podobne towary wędrowne, 
Jakowych ftarożytni Polanie nieznali,-
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Gdy na znak granic, ftupy żelazne fta- 
wiali.

Dzielny bachmat pod iiodłem , z rzemie
nia popręgi,

Pod burą niepoczefną łuk na grzbiecie
tęg« •

U boku kord na łyku , grot w ręku 
ft a lifty,

Toto był u nich Szlachcic, to Ziemia
nin czyfty.

Więc gdy zły czas wygładził ftare 
obyczaie , \

Pofzedł prawdziwy honor w obce kędyś 
kraie.

Ofiadła mieyfce proiność, a miafto za- 
ftugi,

Haydukami fię fzczyci, i pięknemi cugi.
Już teraz to Pan zacny, co kołpakiem 

wftrząfa
Sobolim , czupurnego pokręcaiąc wąfa:
Wielkie włości , i klucze fzeroko po- 

fiada ,
Stąpa iako z partefow , iak z trzynogu 

gada ,
Zie kilkafet dukatów na iednym obiedzie,
Kilkąfet darmo-ftoiow otoczony iedzie ,
Co lokaiow w bogate pafamony ftroi,
Co fię ani Zwierzchności-rTrnkprawa boi,
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Swoią tylko wielkością głowę ma na«
bitą ,

Sam fobie Panem , fam ieft; Rzeczą-
pofolitą.

Więc też tym bożkom wfzyltkie ucho
dzą fwobodme ,

Warte w uboźfzym każni nafurowfzey 
zbrodnie : ; ’ *

Zdrady , zdzierftwa , naiazdy , wfzy- 
ftko to fą cnoty ,

Bo Jchmość wielkie maią dobra, /fkley- 
noty, <

A  ty ubogi kmiotku za fnopek kradziony, 
Będziefz kruki opafał , i żarłoczne 

wrony.
Bo w Polfzcze złota wolności pewnych 

reguł ftrzeże ; \
Chłopa na pa ł,  Panu nic , Szlachcic^! 

na wieże.
Stoy piorko , by kto mych flow nie 

wracał na nice ,
Abo nie ozwały na ftole nożyce. 
Strach teraz prawdę mowie4 , Poeto ubogi, 
Nie wiefz, co fą nahayki , pięści, i 

batogi.
Lubo ia w fzczegulności nikomu nie łaie. 
Czołem biię ofobom , ganię obyczaie.
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Życząc rniłey Oyczyźnie , by miafto
Fircykow ,

Miała poczc iw ych  ziomkow, dzielnych 
woiownikow.
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O 
P O W I N N O Ś C I A C H  O B Y W A T E L A .

Dniu, w którym na świat wy iść pozwolono 
Dziecięciu rodu zacnego ;

Oyczyzna , na fwe bior§c go łono ,
Zdaie fię m ówić do niego :

Synu! oto fę odległe Nieba
„ Przez cnoty do nich tor prawy.

», Częito ci w górę pogladać trzeba,
I czytać twoie uilawy.

„ Ńa coz ci kiedy może iię przydać 
„ Sciefzkami, chodzić zdroźnemi ?

1, Z tey wyfokośct wizyitko tam w idać,
„ Co człowiek robi na ziem i!

„  Oto ieil ziemia ! która na twoig 
,, W  życiu wygodę oddana.

* „ Zawfześ \ą. winien kochać , iak iVoJg:
,, Z krwi§ ieil twych przodków znpęlzanal,

„ Te rozrzucone po niey m ogiły,
„ S§ itare groby twych braci;

„ Kto dla Oyczyzny tak poległ miły ,
„ Życia fwoiego nie traci.

„ Jam ieil oyczyzn a! i niedość tego ,
„  Ze iię nazywafz mym fynem ;

„ Mafz mi poświęcić fiebie całego ,
M I pie mazać fię złym czynem.

http://rcin.org.pl



„ Twoie m aiątk i, życie , i zdrowie 
„ Dobrymefn prawem doiłała,

„  Oddali mi ie twoi przodkowie,
„ Gdym między niemi wzroil brała.

, ,  W ten czas wiecznemi owemi działy  
„ Taka ugoda ftanęła :

„  Wam części Iławy m ey fplywać m ia ły , 
„ Jam prawo wafzey krwi wzięła.

„  Gdy cię zawołam w moim uciiku 
„ Do wfpolney z bracia roboty;

,, Niechay kto mfzy biegnie dla zyiku ,
„ Tobie nadgrodg twe cnoty.

„  Choćby po twoim naylepfzym dziele 
„ Zawfze o fobie fędź mało ;

„  Nie myśl , iak dla mnie zrobiłeś wiele , 
, ,  Lecz co ci zrobić zoilało.

„ Jeżli złych Iofow prześladowanie
„ Zdarzy mi ciężkie przypadki ;

,, T yś moim zawfze w iakino bądź ftan ie, 
,, Nie mafz fię wiłydzić twey matki.

„ Nie rzucay moiey do śmierci cechy,
„ Twym  powołaniom podległy :

„ By nieprzyiaciel nie miał pociechy,
„ Ze matkę dzieci odbiegły.

„ A gdy nie będzie można wypłyngć 
, ,  W  upadku mego godzinie ;

„ Jam aż na ten czas powinna gin§ć ,
„ Kiedy oftatni z was zginie. „

<§> )  O (  «§>
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)  O ^

H Y M N .

sL /W ięta  miłości Kochaney O yczyzny.
Czui§ cię tylko pmytfy poczciwe ,
Dla ciebie ziadie fmakui^ trucizny,
Dla ciebie w ięzy  , pęta niezelżywe,

Kfztalcifz kaiećtwo przez chwalebne blizny , 
Gnieżdzifz w umyśle rozkofzy prawdziwe, 
Byle cię można wfpomoć , byle w fpierać, 
Nie żal żyć w nędzy , nie żal y umierać.

/
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